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Drugi front niemiecki.
Wielk i bitwa, która ma rozstrzygnąć o lo

sach wcjny wo Francyi, toczy się, jak wiado
mo, pomiędzy rzekami Oise a Mozą, mniej wię- 
Crj na linii rzeki Aisne, tudzież na jej przedłu
żeniu południowo - wschodnletn aż do fortecy 
Yorćm. Na tym ogromnym froncie usiłują 
Fra icuzi obejść prawe, to jest zachodnie skrzy- 
dł' niemieckie, czemu wojsko niemieckie śku- 
t' rznie zapobiega.

W centrum frontu, w okolicy lleims, armia 
niemiecka prze na wojska francuskie, ażeby 
w tym punkcie przełamać linię francuską. — 
Tutaj Francuzi bronią się rozpaczliwie, ale o 
pór ich słabnie widocznie. Zdobycie twierdzy 
Reims będzie zarazem oznaką przełamania cen
trum francuskiego.

Na lewem skrzydle niemieckiem, a prawem 
Francuzów, toczy się walka o fortecę Verdun. 
Forty, otaczające wieńcem tę fortecę, padają 
jeden po drugim i upadek twierdzy Verdun 
jest już tylko kwestyą czasu. Tutaj wojska 
niemieckie od początku są górą, a powodzenie 
swoje umieją znakomicie wyzyskać.

Świadczy o tern wiadomość o zajęciu fortu 
Oamp des Romains. Ażeby ocenić ogromną, 
doniosłość hej wiadomości, należy rozglądnąć 
się w szczegółach lina fortytikaevjnei Verdun- 
Tuul.
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Twierdza Yerdun otoczona jest wieńcem 
fortów, rozłożonych po obu brzegach rzeki 
Mozy. Po lewej stronie Mozy znajdują się for
ty Llugny, Laudrecourt, Itegret, Chaume, Ma- 
vre, po prawej stronie wznoszą się forty Belle- 
viile, St. Michel, Fort Cote dc froide terre, 
Douauniont, .''Ouville, Tavannea, Moulainrille, 
Relrupt, Rozellier i Haudaiinille.

Jak  wspomnieliśmy, te forty, należące do 
twierdzy Verdun i stanowiące z nią całość for
tyfikacyjną, padają pod działaniem oblężni- 
( zych dział niemieckich. Po zdobyciu tyc.h for
tów-. Yerdun wypadnie w ręte niemieckie.

Pomiędzy twierdzami Yerdun i Toni znaj
duje się tak zwana przerwa (inteiwalle), którą 
mogłyby przejść oddziały nicpr/y jaeielskic 
strefą, leżącą poza doniosłością. dział, umie
szczonych zarówno w wysuniętych i ortach 
twierdzy Yerdun, jak w wysuniętych fortach 
twierdzy Toni Ażeby leniu zapobiedz, Fran
cuzi umieścili w tej przerwie linię następują
cych fortów: Genicourt, TToycm, Paroches,
Oamp des Romains, Licnmlte, Gironrille i 
Jony.

Gtóż Niemcy nie poprzestali na zdobywaniu 
fonów, tworzących całość z twierdzą Yerdun,

ale zabrali się równocześnie do fortów, umie
szczonych na linii przerwy i zdobyli z nich lul
ka, a pomiędzy niemi Oamp des Rom ains.

Zdobycie fortu Oamp dos Romąins rozistjy.y- 
ga o działaniach armii niemieckiej na linii Ver- 
dun—Toni. Fort ów panuje nad przejściami 
przez rzekę Mozę na odległość 10 kilometrów 
po obu jej stronach. Most pod miejscowością 
1!esico w odległości 1 '/a kilometra od Camps 
des Romains daje Niemcom wygodną przepra
wę przez Mozę,

W ten sposób powstał nowy, samoistny front 
niemiecki na linii Verdun—Toul. Ta linia od
dzielona jest od linii Gise—Moza lasem Aigon- 
ncs. Ale Niemcy, zająwszy przestrzeń pomię
dzy Yerdun i Toul i zaliezpizyw szy cię przez 
cen K iw ani1 od strony twierdzy Toul, mogą, połu

dniowym brzegiem lasu Argonnes zajść tyły Anglikom, a spotęgowało sympatye do Nie
prawemu skrzydłu francuskiemu. Na ten ruch mieć. W holenderskich kolach handlowych pa- 
mają Francuzi tylko tę alternatywę: albo aa- nujc obawa, że w razie zwycięstw., Anglii, H- 
tyahmiast cofnąć się, albo podjąć walkę roz- landya zostanie pozbawioną znacznej części 
pa^zliwą, lec2 beznadziejną. swoich kolonij.

Tak więc armie francuska zagrożona j e s t _____________________ __________________
bardzo poważnie w contro."!, to jest koło Reims, 
a na prawem skrzydle, w stronie Verdiiut poło
żenie jej z każdym dniem staje się groźniejsze.

Szkic, który podajemy dla ilustiracyi niniej
szego artykułu, przedstawia bieg rzeki Mozy 
i Mozeli, tudzież forty, położone w piwerwic po
między V orclun a Ttiid. W razie zdobycia twier
dzy Toni, wojsko francuskie w Nancy i na linii 
Toul—Epinal były odcięte od północy.

Dla zbiegów z Galicyi.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Ochotnicy węgierscy.
„Korespondenz Herzog" donosi z Rtidapc. 

sztu:
\Y tutejszych koszarach honwedów odbywa 

się od 25 b. m. pobór ochotników węgferkich, 
którzy zgłaszają się do służby wojskowej skut
kiem odezwy znanego literata Andrzeja Nagy, 
autora sztuki p. t. „Pan minister". Ochotnicy 
zgłaszają się tak licznie, że pobór przeciągnie 
się do końca b m.
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Zajęcie Suwaiek,
Berlin, 29 września.

„Krcim.g" podaje wyjątki z listu generała 
Morgena do burmistrza Lubelci o zajęciu Su
wał (de, datowanego z Id! września:

„Wczoraj po krótkiej walce zająłem Suwał
ki i siedzę tera® w pałacu gubornialuyni Dziś 
rano wkroczyłem ze swoją dywizyą; na tery- 
■toryum miejskiem przywitali mino proboszcz 
i burmistrz chlebem i solą. Rosyjscy urzędnicy 
uciekli. Usuutowiłom jednego oficera sztabu 
generalnego gubernatorem gubernii.

Jutro idziemy litów na wroga. Armia Ren- 
nenkampta jest zupełnie zniszczona. Renneu- 
kampf i Mkołaj Mikołajewicz uciekli z Wystru- 
cia w cywilnych ubiorach.

protestuje pr teciw agitacyi nleoupowledzial- 
nych czynników.

Konserwatywne pismo „Ta I’olitiepic“ wystę
puje ostro jirzeciw jiajdokacyi, a to samo czyni 
niezawisły dziennik „Inaute".

Rumunio przcciu trAjmzumie fu.
'Wiedeń, 29 v\Tześnia. 

„KoiTespendenz Herzog" donosi z Buka
resztu pod datą 27 b. nr.:

Agitacya Rosyi, Francyi i Anglii w Rumunii 
wywołała reokcyę ze strony poważnych mę
żów słoim, a nawet ze skony prasy oficyaincj.

I tak organ rumuńskiego prezydenta, gabine
tu, Bra.tia.uu, ,-LTndepi mlamce Rouiuaiiic", w 
artykulo wstępnym p. t. „Chorobliwo objawy" 
]>isze:

Ocl jiocząbku wojny europe.jskkęj zawiesiliśmy 
musze wewm.trzne spory, ażeby naród w jedno
ści mógł stawić czoło burzy. Powiedzieliśmy 
sobie, że w tyni czasie każdy Rumun musi bez
warunkowo ufać tym osobom, które stoją na 
straży interesów narodu. Niestety część pra
sy, nie zdając sobie sprawy zc swoich czynów, 
imituje budzić sympatye i antypatye, wprowa- 
Izając w błąd opinię publiczną fantast.ycznc- 

iio wiadomościami i planami.
Dziennik wspomniany omawia następnie roz

maite (lemonstraeye uliczne i oświadcza, że nie 
wpłyną one na stanowisko mężów, odpowia
dających za losy kraju.

Drugi organ rządowy „Romanul" również

Neutralność Włoch.*
„Korre-spondonz flerzog" donosi z Modyo 

łanu pod datą 27 b m.:
„G/orriere Subalpiao" ogłasza artykuł, w któ

rym przyjaciele by tego prezydenta gabinetu 
włoskiego, Giolittiego, roztrząsają zapatrywa
nia jego na obecno odłożenie.

Artykuł podnosi pomiędzy innemi, że przej
ście Włoch na stronę tró j porozumienia byłoby 
czynem, godnym pogardy, i polityczną awan
turą.

Włochy nie poszły z Niemcami i Austryą, a- 
łe nie staną się wiarołomnemu Ponad zajadami 
Maocluawelliego rw.nooi mę godność narodu. 
Jedyną drogą dla Włoch jest neutralność.

fum) Irantiisltl pzostnnie iDBorjSew?.
btockholm, 29 t  rześnia.

Z Paryża donoszą, żo wśród tamtejszej lu
dności coraz powszechniejszą staje się opinia, 
podzielana także przez prasę, żc mg! musi bez
zwłocznie wrócić z Bordeaux do Paryża. — 
Krok ten wywołałby podniosłe wrażenie w ca
łym narodzie.

„Figaro" donosi w odpowiedzi na to donie
sienie, że rząd pozostarde w Bordeaux, jak dłu
go niemieckie wojska znajdują się na ziemi 
francuskiej.

Nowa armia angielska.
(Tel. c. k, Biura koresp.)

Amsterdam, 29 września.
,.Tiines" onegdajsze wyrażają wątpliwości 

o l.ulnośet nowej armii angielskiej. W każdym 
razie jest brak oficerów prawdopodobnym, 
zwłaszcza, że wskutek wielkich strat wysłano 
wszystkich stojących do dyspozycyi oficerów 
do Francyi, tak, że niewątpliwie dla nowej ar
mii angielskiej pozostało tylko nie wielu ofice 
rów. i  '  r  ' -

Wiedeń, 29 września, 
bar. .Luulwik Rotschdd ofiarował na cele do

broczynne 50.009 K, z tego 20.000 K dla zbie
gów z Galicyi, a 10.000 K dla zbiegów, umie
szczonych wr Nikolsburgu,

d e d n o ś ć  M e m e ó w .
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

B erlin , 29  w rześn ia . 
Wczoraj przed południem odbyło się wspólne 

posiedzenie niemieckiego kongresu handlowego, 
niemieckiej Rady rolniczej, komisyi wojennej 
przemysłu niemieckiego, jakoteż, zjazdu niemie
ckich rękodzielników i łzb handlowych. Posie
dzenie otworzył prezydent parlamentu, Kaempf. 
Zgromadzenie przyjęło rezolucyę, konstatującą, 
żc naród niemiecki wie, iż chodzi o jego istnie
nie i dlatego zjednoczył się jak jeden mąż oko
ło cesarza. Naród cały jest gotów do wszel
kich ufiar, poniesionych na rzecz wojny. W ten 
sposób daną będzie podstawa do nowego roz
woju, nowej siły i dobrobytu państwa niemiec
kiego.

W tym duchu zredagowano telegram do ce
sarza \Yilhelma.

Niemieccy peddani we Francyi.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 29 września 
„Nordd. Alig. Zlg" pisze: Według wiadomo

ści dzienników ze Szwajcaryi, . miało nastąpić 
porozumienie między rządem francuskim a 
niemieckim, co do pozwolenia niemieckim ko
bietom i dzieciom, oraz nic- obowiązanym do 
służby wojskowej mężczyznom, zatrzymanym 
we Francyi, na powrót do ojczyzny. W tej for
mie wiadomość ta jest mylną, gdyż rokowania 
te nie zostały jesszcze ukonczOne.

Oburzenie na Anglików w Holandyi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 29 września.
Dzienniki ogłaszają, depeszę z Rotterdamu, 

według której zatrzymywanie holenderskich o- 
krętów handlowych i przelatywanie ponad tc- 
rytoryuin holenderskicm, praktykowane przez 
Anglików, oburzyło opinię publiczną przeciw

Banki angielskie a woina.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 29 września.
„Nord. Allg. Ztg." ogłasza telogra.m jedne

go z wybitnych angielskich domów bankowych, 
który już w dniu 28 lipea, a więc- joszc-zc przed 
wypowiedzeniem wojny i wkroezoniem wojsk 
niemiecJuch do Belgii odmówił wysiania pie
niędzy do Niemiec i wogóle zawierania intere 
sów ze względu na stan wojenny.

giciska zrzekła się pożegnalnej audyeneyl ir 
sułtana i u wielkiego wezyra. Dzienniki ture
ckie donoszą, że Anglia wróciła rządowi turec
kiemu opłatę 050.000 funtów tureckich za za
trzymany dreadnouglit „Sułtan Osman".

Flota rurecKa czyni przygotowania bojowe 
Dwa tureckie krążowniki, mięazy niemi dawnj 
„Bresiau", zostały zupełnie uzbrojone i wysła 
ne na Cza me Morze. — Cała flota turecka słoi 
na wodach Bosforu, staie gotowa do akcyi.

Jak donosi znowu „Koelnischo Zeitung", 
kola duchowne muzułmańskie agitują gwałto
wnie przeciwko Irójporozumieniu. IHeniowie i 
limlły rozszerzają opinię, ze zwycięstwo trój- 
porozumienia oznaczałoby ostateczny upadek 
państwa tureckiego i ciężką stratę (lla całego 
Islamu. W Mekce i Medynie odprawiane są mo
dły za powodzenie oręża austryackiego i nie
mieckiego. Wysłańcy panislamscy prowadzą 
propagandę w tym duchu we wszystkich kra
jach mahornetańskich.

Na mocy prawa, ogłoszonego w Konstanty
nopolu 25 b. m., podatek przemysłowy rozsze
rza się z dniem 1 października także na cudzo
ziemców', uprawiających wr Tureyi handel, 
przemysł, albo rzemiosło. Obowiązani oni bę
dą zapłacić podatek za całe drugie półrocze 
r, b.

Pdrsya przeciw Rosyi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

K onstantynopol, 29 wrrześnia. 
Według wiadomości z tutejszych liberalnych 

perskich kół generał-gubernator Asscrbcidzanu 
osławiony Ga mat chan, zwolennik Rosyi, został 
łrzucony, a w jego miejsce został zamianowany 
gencrał-gubernatorcm młodszy brat szacha na
stępca tronu Mehinet Ilassan Mirza. Nowemu 
generał-gubernataorowd przydano do boku by
łego vali z Kermanszah, księcia Fcrman Fer
ma.

Podatek wajenny w Rosyi.
„Warszawskij Dnicwnik" donosi pod datą 22 

b. m., że pod przewodnictwem wiceministra 
skarbu MikoLijonki osobna komisya międzymi- 
nisteryałna obraduje nad przepisami o podatku 
wojennym.

l*ierwrsze posiedzenie komisyi odbyło się 
przed 10 dniami Uchwalono na uiem normy 
podatku wojennego zastosować do zamożności 
opodatkowanych. Osoby, pobierające mniej niż 
1.000 rubli dodiodu lub wynagrodzenia, mają 
(dacio najniższy podatek wojenny. 0(1 docho
dów wyższych stopa podatku będzie procen
towa.

Sytuacya v/ Konstantynopolu. 
Przygotowania Turcyi.

i Medyolan, 29 w rz eśn ia .
Tutejsze dzieniki donoszą z Konsianlynopo- 

la pod datą 2G b. m.:
D o te j p o ry  opuściło  slo lieę  p rzeszło  150 

A nglików . O d jeżd ża jąca  m isya m a ry n a rs k a  an-

Straty angielskie i niemieckie.
W edle pism angielskich flota angielska straciła  

do tąd :
Pancerne krążow niki: „W arrior" (wybudowany 

w r. 1905' 13.750 tonn; „A boukir" (1900) 12.20(1 
tonn; „Hugue" (1900) 12.200 tonu; „Crossy" (1900j 
12.200 tonn; „F iseard  l i “ (1897) <3.000 tonn.

Obronno krążowniki: '„G loucester" (1909) 4.880 
tonn; „G lasgow" (1909) 4.800 tonn; „A rethusa" 
(1913) 3.5(30 tonu, „F earlcs" (1912) 3.500 tonn;

Ampliion" (1911) 3 500 tonn; „Pathfiniler" (1904) 
2.990 tonn; „Pegazus" (1897) 2.135 tonn.

K ontrtorpcdow ce: „D ruid" (1912) 770 tonn;
„L aerles" (1913) 980 tonn; „Phoenix“ (1912) 770 
tonn; „Bullsiach" (1901) 350 tonn.

Łódź torped.: „Speedy" (1889) 80 tonn.
Łodzie podwodne: ..A. E. 1“ (1913) 710 tonn; 

„A E. 2" (1913) 710.
Niemcy stracili
Małe krążowrniki: „M agdeburg", „K oln", „Ma

ilu " , „A riadnę" i „Hclo" — razem 18.106 tonu.
Łódź torpedow ą „V. 187" (100 tonn) i łódź pod

w odną „U. 15" (100 tonn).
A nglicy stracili więc. 20 okrętow , w t.em k ilka 

bardzo wielkich; Niemcy ty lko 7, sam ych małych.

Z f& usyi.
(Gw arancyc przyszłego pokoju. — Nowe podatki 
w* Rosyi. —  Praw osław ie w Galicyi. — Duch nie
miecki cenzurze. — G ubernator bez gubernii----

Bez wódki.)
R o sy jsk ie  d z ien n ik i n a c y c n a lis ty c z n e  obecnie 

p rz e p e łn io n e , są  w iad o m o ściam i o „zw ycię  
s iw a e li"  i sa m o ch w a lstw em  bez g ra n ic  O de- 
d epesze  z pó l b ite w  ubog ie  są  w  w iadom ości 
fL k tyczue , o ly J e j to u  p ra sy  je s t n iezm iern ie  
]ly szu lkow aty . I tu k  n. )*. „N ow ojc  W iCiiiin , 
K tórego m u ń er o trzy m aliśm y  d z ięk i u p rze jm o 
ści p ry w a tn e j,  ro zw aża  ju ż  w a r ty k u le  w s tę p 
n y m  g w a ra n c y c  p rzy sz łeg o  p o k o ju " . N ies ły 
ch a n ie  zabaw na, t a  e n u n e y a c y a  ro zp o czy n a  się

Bitwa w powietrzu.
Prasa memiecKrt ogłosiła Ust pewnego \v'ojsko- 

wego lotnika niemieckiego, opisujący wyciecz
kę jego nad Paryż i walkę z aeroplanem fran
cuskim. W liście owym, który ma datę dnia 10 
b. im. zarówno nazwiska osób, jak nazwy miej
scowości podane są tylko początków cmi lite
rami.

Dnia 6 b. ni. przed południem — pisze ów 
lotnik — otrzymałem w D. rozkaz wzniesienia 
się w powietrze, ażeby zbadać stanowiska nie
przyjacielskie pod S. i F. i poczynić szkicowe 
zdjęcia. Nadporucznik K. jechał jako gość. Mój 
dwupłatowiec wzniósł się rychło na wysokość 
800 iiietfów, płynąc, nad pozycyami nieprzyja- 
'Cielskiemi, k tóre zostały odrysowaneTi fotogra
ficznie zdjęte.

Oczywiście wnot rozpoczęło się gwaltoyme 
fetmdanie do nas, czego zresztą spodziewaliśmy 
się. Kilka razy odczułem znane mi drganie apa
ratu, znak, że kula uderzyła w jedno ze skrzy
deł. Bo trzygodzinnym locie oddaliśmy wyniki 
naszego lotu wywiadowczego sztabowi general
nemu armii w M., za co otrzymaliśmy ustną po- 
thwałę, połowę pieczonego kurczęcia i po jel

dnem cygarze hawana. W polu rzeczy nieoce
nione.

Po południu przy pomocy kilku monterów 
automobilowych załatałem cztery dziury w mo
im aparacie — trzy w skrzydłach,, a jedne, w 
tułowiu i napełniłem zbiornik benzyną. Jeden 
z bawarskich oficerów sztabu generalnego o- 
świadczyt, że chciałby widzieć odwrót wojsk 
angiokikich na wielkim gościńcu w stronę mia
sta M. Przygotowałem maszynę i o godz. 4 po 
południu wzniosłem się w  powietrze z majorem 
O., to jest owym oficerem sztabu go-nomlnego, 
A\ krotce okazało się, żc Anglicy cofają się w 
nieporządku, że chodziło im głównie o to, aże
by jak najprędzej dotrzeć do umocnionych sta
nowi,de pod Paryżem i Kun znaleźć ostoję.

Pod Pa.iyżcin! Mój towarzysz krzycząt coś. 
Chociaż motor przygłuszył jego wołanie, zrozu
miałem widocznie,- o eb nut chodziło. .Spojrza
łem na zegar benzynowy. Posiewl dem dosta
teczny jej zapas. Trzymałem .się dokładnie kie
runku w stronę południową i po upływie pół 
godziny ujrzeliśmy w dali, głęboko pod nami 
szaro, niezmierne morze murów stolicy francu
skiej. Pędziłem z szybkością 100 kilometrów 
na godzinę. Plastyka okolicy i miasta, staj.- się 
córa® widoczniejszą. Łańcuch fortów, Saint 
Denis, Mont.marLrc wyrastają przed oczami, że
browanie wieży Eiftia wyłania się z mgły. łlno-

-------------   -  j
Kimy się nad Pau-yżem. Major wskazuje palcem i 
na dół, zv\rraea się powoli do mnie, unosi się na 
•swojem siedzeniu i zac-zyna śpiewać. Ale mo
tor, pracujący nieustannie, tłumił nutę. Ja  z ra
dości wykoimrałem szalone sztuczki za pomo
cą aparatu.

Widzieliśmy c z y s tk o  dokładnie. Tam wyno
si się biały kościół Saoró Ooeur, tu  Gare du 
Nord, tam ciągnie się stary Boni’ Mich’, to jest 
Doulevard ot. Michel w Q nart i er Latin, gdzie 
jako studont często „btunlowalem". Teraz po- 
demną leżało bezbronne ^eire Francyi, tlunmo 
miasto światła. Brzydota, nieodłączna od ka
żdego wielkiego miasta, zniknęła, pozostało 
tylko wrażenie czegoś potężnego i wzniosłego. 
Za-taczałem wielkie łuki nad moraem domow. 
Na ulicaich Iłumy publiczności ogłąrlają ..nie
mieckiego ptaka" i rozmyśl i ją zapewne nad 
leni, jak to Niemcy posługują się francuskim 
w\ nalaizl-iem lepiej, niż Francuzi.

Pranie przez godzinę zataczałem leki nad 
miastem, z ktorego strzelano do nas od czasu 
do c-zaisu. Nagle ujrzeliśmy, żc od strony J tm sy  
płynie ku nam z nadzwyczajną .szybkością fran
cuski jednopłatowiec. Ponieważ jego szybkość 
była większą od szybkości naszego dwupłatow
ca, musiałem myśleć o ucieczce i uczyniłem też 
stosowny zvmpt. Tymczasem towarzysz mój,

nrijor G. wydobył rewolwer i przygotował do 
s tm łu  mój karabin.

Jednopłatowce zbliżał się coraz bardziej do 
m%s„ Usiłowałem wzbić się na wysokość 2000 
metrów, ażeby dostać się w oc.lironną strefe 
chmur, ale n tsz prześladowca, którego nie spu
szczaliśmy 7. oka, wzniósł się szybciej niż my'. 
Równocześnie zbliżał się coraz bardziej do nas. 
Nagle widzę go w odległości zaledwie 500 me
trów od mus, a  równocześnie s p o s t r z e g a m  drugi 
jednopłatowiec francuski, który' chce nam od
ciąć drogę.
Trzeba bydo działać. W mgnieniu oka majoi 
G. ocenił syt.uacyę. Ja  dalom strzał do lotnika, 
który byt .przed nami. następnie uczyniłem 
pełny zwrot i wtedy' major dał szybko trzy 
strzały. Nieprzyjacielski samolot, odległy od 
na.s zaledwie aia 100 metrów, wznosi się nieco 
w górę, a potem spada ku ziemi jak kamień. 
Druga lotnik znalazł isię tymczasem mtcl nami i 
strzelał do nas z pistoletu. Tuż koło dźwigni ga
zowej kula wbiła się do tułowia samolotu na
szego. Ale wnet' znaleźliśmy się w' tumanach 
mgły i chmur i zmyliliśmy' pościg nieprzyja
cielski.

Gdyśmy się wydostali z morza chmur, do
chodziła godzina 7. Ażeby' się Horyentować, o- 
bniżyłem zu tczuie lot, gdy nagle dokoła nas 
zaczęły wznosie się szare słupy dymu. Był to

znak wybuchających szrapuolów. Znajdowa
liśmy się jeszcze nad stanowiskami nmprzyja- 
cielskiemi i to w obrębie ognia dział francu
skich.

Ogień był szalony. Czułem, że w aparat ude
rzają odłamki szrapnelów, ale z zimną krwią 
trzymałem sio wytkniętego kierunku. Nagle 
przedemną wybucha żółtawy' ogień, maszy na 
daje dęba', a. równocześnie major słania się. 
Krew płynie z jego łopatki. Jedno skrzydło a- 
pa.ratu 'zniszczone, motor pracuje w, - ’wdzk 
dalej, ale nie ma śruby rzpędowej. Takie zni
szczenie spowodował granat.

Aparat spada pionowo. f*n4y użyciu wszyst
kich sal i środków dokazałem tego, żc aeroplan 
zaczai spadać skośnic w kierunku pobliskiego 
lasku. Trzeszczą gałęzie drzew, uderzam głową
0 karoseryę aeroplanu i nic wiem. eo sio dalei 
■ze urna dzieje.

Gdy odzyskałem przytomność, uirzalem ma
jora, leżącego na murawie pośród naszych żoł
nierzy z obrony krajowej. Bydy to straże prze
dnie, które poznal.y n i c  mięcia samolot i pospie
szyły nam do lasku na pomoc. Major G. z powo
du ciężkiej rany został odstawiony do lazaretu 
( K i lo w e g o ,  ja miałem tydko zgniecione kolano
1 po założeniu tymczasowego opatrunku pozo
stałem przy strażach przednich. Później dosta
łem się do mojego oddziału.
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od stwierdzeni i, że „Niemcy uznały się za 
zwyciężone", albowiem — kanclerz Bethmar n- 
Holiweg w sprawie podnoszonej drogą na Ame- 
•" kę kwestyi zawarcia pokoju, odpowiedział, 
Se pierwszym jego warunkiem musiałaby by<5 
nienaruszalność tery toryum Rzeszy niemieckiej. 
Z tego dyplomata „Nowego Wremieni" wy
snuwa wniosek, ie  Niemcy — cncą odstąpić 
zwycięskiemu" trójporozumieniu swoje kolo
nie. I na to oświadcza zaraz ,pow oje Wre- 
mia'*, źe Rosyi — kolomj w Afryce nie potrze
b a . . .

Zatem kolonie afrykańskie Niemiec |ako 
gwarancje pokoju nie wystarczają. Wogele 
„N. Wr.'s kwestyonuje możność zawierania po
koju z Niemcami, jako z państwem, Które nie 
szanuje umów międzynarodowych, czego do- 
;wód w zlaauiiiiu przez nie neutralności Belgii 
„Nowoje Wremia'1 żąaa „faktycznych gwaran- 
cyj“, jak jeduak sobie je wyobraża, tego nie 
mówi. — „Zwycięzcy" jeszcze się nie uamy- 
ślili, czego zadać...

Donosiliśmy już, że wojna wyczerpała fi
nanse Rosyi i że jako źródła nowych docho
dów wprowadzić chce rząd rosyjski nowe po
datki. Obecnie donoszą pisma rosyjskie, że 
ogólny dochód z tych pierwszych nowych po
datków wyniesie 40U—500 milionów rubli. — 
Przewidywane są dalsze. Z nadzwyczajnego 
pudatku majątkowego obiecuje sobie fiskus ro
syjska wycisnąć około 1 miliarda rubli, z po
darku od towarów przewożonych kolejami 200 
mil. rubli, z podatku dochodowego 150 milio
nów Obciążenie to finansowe znacznie prze
wyższa możność podatkową ludności rosyjskiej.

Mieszkańców cnwilowo okupowanych przez 
Rosyan miejscowości Galicji wschodniej rząd 
rosyjski stara się uszczęśliwić co prędzej 
wszystkiemi dobrodziejstwami istinno-iuskioj 
polityki. Osławiony archijerej Eulogiusz, gnę- 
biciel Chelmszczj zny i autor jej wyodrębnie
nia, wyjechał już z Żytomierza do Lwowa, w 
„religijnej11 m isji — nawrócenia „Galicyan" 
na prawosławie. Jest to przedsmak tej „swo
body wyznaniowej11, jaką niesie oręż Mikoła
ja Mikolajewicza, stryja carskiego i generalis
simusa.

. Nowoje Wremia11 zamieszcza charaktery
styczne narzekania na — wpływy prusofilskie 
niemieckich urzędników, znajdujących się w 
służbie rosyjskiej w Króletswie. Tym wpływom 
przypisać należj', że cenzura warszawska nie 
pozwoliła dziennikom warszawskim na zamie
szczenie opisow o — okrucieństwach Niem
ców. Podług „Now. Wremieni11 pokutuje tu 
jeszcze duch byłego konsula niemieckiego w 
Warszawie von Brucka, który był tam długo 
— „drugim generał-gubernatorem". „Zwycię
żamy Niemców na zewnątrz — kończy „Now. 
Wremia'1 — czyz z Niemcami wewnątrz pań
stwa nie damy sobie rady?...

Dla Kalisza zamianował rząd rosyjski nowe
go gubernatora, pana Tołmac zewa. Lecz Ka
lisz zajmują Niemcy, którzy zgoła nie mają 
zamiaru go opuścić. Jest więc humorystyczny 
nominat — gubernator bez guberni! Tymcza
sem „dopóki Kalisz nie zostanie oswobodzony 
od nieprzyjaciół11, zamieszka w — Zduńskiej 
Woli. Tam zamieszkali także panowie: wice- 
gubernator Rodzianko i naczelnik żandarmów 
Kryżauowskij.

zakończenie charakterystyczny obrazek. 
Jak  wiru' mo. od wybuchu wojny zamknięte 
są w Rosyi t. źw. „monopole11 — rządowre skle
py z wódką Lecz jakże Rosyanin może żyć 
hcz wódki? „Nowoje Wremia11 w kronice je
dnego tylko numeru zapisuje p. t. „ofiary tę
sknoty za wódką11 informacyę aż o pięciu oso
bach, które otruły się, z tęsknoty za wódką, 
pijąc amoniak i t. p.

WtoieK, 29 Września 19 14.

ilos#!i? iPhtyKi Grajewie.
Korespondent wojenny „Yossische Ztg“ po

daje swemu pismu z W /strucia p<xl datą 19 b. 
m. uałsze faktu okrucieństw, jakich sie R osja
nie dopuszczali w Prusiech Wschodnich z roz
kazu swoich komendantów. Dowodzą tego ró
żne obwieszczenia rosyjskie, przc/ważnL daw
niejszej daty. Niektóre z nich odnoszą się do ge
nerała Sam-sonowa i do armii, zniszczonej pod 
Tannenbergiem. Z obwieszczenia z dina 20 sier
pnia wynika, że balon Zeppelina rzucił bombę 
na biwak pułku kaniskiego i zabił lub znu.ił 
kilku ludzi. Czytamy tam dalej:

„Naczelny wódz nakazał, by przy zajmowa

niu miast niemieckich brać trzech do dziesięciu 
zakładników ze sfer urzędniczych. Pomadio na
leży od miast żądać Lontrybucyi według uzna- 
ma, komenderującego generała, aby remi su
mami w przyszłości zasilić tych, któTzy w na
szych miastach ucierpią wskutek okrucieństw 
niemieckich. Kamtrybucyę należy nakładać na 
memiecką ludność, nie na polską. Pozostawioną 
przez Niemców właamLć państwową należy 
konfiskować11.

Luna 25 sierpnia w południe przejęto nastę
pujący rosyjski telegram Lkrowy:

„Generał Postowski do komendanta, 1 go 
korpusu armii, Prosię natychmiast podać dalej 
do wiadomości 2-ej dywizyi piechot; i szłam: 
23-gw korpusu, ie  komenderujący na-ka^ł -my. 
stać jedn^ kompanię z energicznym kapitnaiem, 
aby wystrzelała wszystkich leśniczych rez wy
jątku. Należy też wydać ostrzeżenie, ie  przy 
niajmnaejcizem pow tórzeniu się napadów będzie 
się wszysuKO bez litości niszczyć, całą ludność 
się wymmiduje, a całe mienie puści się z dy
mem11.

Di ia 14 wtzcśl La pojawili się w raczelm j 
komendzie armii w Wystruciu ludzie z miejsco
wości Gross BerscLkdlleii w okręgu wystru- 
ckim, którzy opowiadali, że z kilku miejsco
wości w dniaen od 9 do 12 września Rosyaaa e 
upa o wadzili z sobą około 300 mężczyzn w wie 
ku od lat 17 do 50, którzy scuronili się w obo- 
bcy. Jeden z mii szkańców OKoliozmych, rozu
miejący po rosyjsku, zeznał: „Rosyauie, upro
wadzając młodych łudzi, mówili, że szynią to 
dlatego, żeby ci ludzie nie służyli w wojsku 
nimnieckiem11. Podmajstrzy ciesielski Szagun z 
Rausche® opowiedział, że dnia 10 września 
trzej rosyjscy żołnierze prrwałi mu z domu sy
na Gustawa, w obecności swego oficera i na je
go rozkaz. Rosy jsk oficer po niemiecku oświad
czy ł rodzicom, źe czyni to, ponieważ mu tak 
•nakazano!
internowanych w Wystruciu, znaleziono rozkaz 
internowanych w Wystonuu, znałezono rożka z 
komendanta pułku, wydany z polecenia geue 
rała v. Rennenkanipa, żeby nie zważać na wy
wiązanie białej elm-rągw i przez przeciwnika, 
lecz walczyć dalej, strzelać do nieprzyjaciela; 
a nawet go niszczyć.

U jeńców przyprowadzonych w ostatnich 
dniach znaleziono szpulki z packami celuloado- 
wymi; otrzymali je oni od swoich oficerów, aby 
podpalać domy. Jak próba -wykazała, był to 
podpał wyborny.

bacł  ̂ Aż do załatwienia próśb, otrzymują pe
tenci zaliczki. Rozstrzyga o prośbach komitet 
ministra Bilińskiego. Zasiłki płyną w dostate
cznej mierze.

Tymczasem wskutek przepełnienia szkół lu
dowych w II. dzielnicy, z których część zare
kwirowano tamże na cele wojskowe i szpitalne, 
panuje dotkliwy biak miejsca dla galicyjskich 
uczniów szkół ludowych. — Tę kwestyę wraz 
z różr.emi innemi kwestyam organizacyjnemi 
omówić nu konfereneya, zwołana przez radcę 
dweru Twardowskiego.

ył końcu „Zeit1 notuje, jako ciekawy fakt, 
że Wvgry me chciały przyjmować uciekają
cych i alieyar. I tak n. p. nie wolno było za
mieszkać w Budapeszcie nikomu, kto nie mógł 
sie wykazać funduszem w kwocie 10.000 kor.
(Ostatniego piątku przybył z Węgier do Wie
dnia osobny pociąg ze 150 rodzinami galicyj- 
1 niemj, które stamtąd usunięto. Tych wychodź
ców oczekiwali na dworcu kolei wschodniej 
funkeyonaryusze centralnego Biura opiekuń
czego, a gmina Wiednia oddała im do dyspo
zycji osobne wagony kolei miejskiej, ktoremi 
ich przewu iziono na dworzec kolei północnej, 
stąd odjechali do oznaczonych im na pobyt 
Moraw.

Akcya pomocnicza 
d!a wychodźców z Gal cyi.

Jak  czytamy w „Zeit11, akcya pomocnicza 
dla wychodźców z Galicyi, którzy osiedli w 
Wiedniu, na razie jest o tyle pomyślnie zorga
nizowaną, że każdy ma nocleg i wikt. Co do 
wyżywienia wychodźców, to okazały się w 
ostatnich ( zasach pewne trudności. Hale po
traw nie wystarczają dla tylu tysięcy, dlatego 
Biuro opiekuńcze II. dzielnicy zaczęło już za
miast znaczków na potrawy7, dawać pieniądze, 
aby ludzie sami starali się o pożywienie. — 
Z inieyatywy tego biura ma być założona ol
brzymia hala potraw, gdzieby wszyscy wy
chodźcy razem mogli dostać pożywienie. Środ
ki na to ma dać wiedeńska izraelicka gmina 
wyznaniowa.

Jak  dalej czytamy7 w „Zeit11, wychodźcy ma
ją teraz otrzymywać te same pobory7, co rodzi
ny rezerwistów, którzy wyruszyli w pole.W ten 
sposób stworzono pewną podstawę dla oblicza
nia zapomóg. Dalej, w porozumieniu z policyą, 
a na podstawie ustawy o świadczeniach wojen
nych, zawarto z wiedeńskiemi t. z\\. hotelami 
godzinowemi11, umowę, zobowiązującą je, by 
wychodźcom dawały łóżko po 1 kor. za noc. 
Komisye biura opiekuńczego rekwirują pokoje 
i w ten sposób udało się stworzyć w Wiedniu 
rezerwoar dla wszystkich wychodźców7. Nie 
jest wykluczone, że później przystąpi się do bu
dowy specyalnych baraków. Komitet ratunko
wy, zaw iązany7 pod przewodnictwem ministra 
Bilińskiego, już rozważa ten projekt.

Tysiącami napływają teraz od wychodźców 
prośby o zasiłki, także od osób zresztą bardzo 
dobrze sytuowanych i wybitnych, które jednak 
na razie pozbawione są wszelkich środków. — 
Wszystkie te prośby przekazuje się przełożeń- 
stwu dzielnicy II., które wysadziło osobny ko
mitet pod przewodnictwem konsula Spielman- 
na do badania i wydawania opinii o tych pros-

KRONIKA.
K r a k ó w , fi9 września.

Następny numer „Nowej Reformy11 ukaże się z 
druku o godzinie 12 w nocy W razie potrzeby 
wjóauy będzie nadzwyczajny aodatek o godzinie 
6 wieczorem.

Wicher, deszcz i burza. Początek astronomicznej 
j'esieni zaznaczył się u nas wielkiem przesileniem 
w atmosferze. Od kilku dm mamy pogodę tak 
zmienną niemal, jat w kwietniu, Gwałtownie wie
jący wczoraj wicher zachoani przyniósł nam z po
czątku deszcz, a wieczorem całkowitą burzę. — 
Nasilenie wiatru było tak gwałtowne, że niemal 
demy trzęsły się od niego i spowodowało kilka 
wy padków, jak przewrócenie płotów, latarni, drzew, 
pokaleczenie ludzi i t. d., poczem rozpętała się bu
rza z grzmotam' . p.orunami, — zjawisko o tej 
pi rze dość rzadkie. Pc tej burzy nastąpiła noc 
sueba i chłodna, z przymrozkiem, a po niej dzi
siaj ranek prawic pogodny, chwilami słoneczny. 
Lecz deko racy a nieba zmieniła się dzisiaj rano 
kilka razy — wiejący dalej gwałtowny wiatr to 
odsłaniał czysty błękit, to znowu zasnuwał całe 
sklepienie ciężkiemi, szaremi chmurami, aż wre
szcie z tego nieba spadł deszcz grubokroplisty, 
choć rzadki. Z tak kapryśnego zachowania się 
aury nie można wysnuć żadnych prognostyków 
co do pogody nawet na najbliższą przyszość.

Chorzy legioniści. Dzisiaj rano przywieziono do 
Krakowa z Krzeszowic, gdzie jest stacjonowany 
znaczniejszy oddział legionu, 14-stu chorych legio
nistów. Wozy pogotowia odstawiły7 ich ze stacyi 
do szpitala.

Zakaz kupowania chleba wojskowego. Wskutek 
zarządzenia tut. c. i k. komendy twierdzy magi
strat zakazuje surowo wykupowania od żołnierzy 
pr/.ez ludność cywilną, a w szczególności przez 
sklepikarzy i przekupniów chleba w ojskowego. — 
Niestosujący się do tego zakazu ulegną karze po 
myśli rozp. ministeryalnego z dnia 20 kwietnia 
1854 Dz. u. p. Nr. DO, a chlcb kupiony u wojsko
wych przepadkowi.

Do lekarzy rządowych. Z Lubaczowie otrzymu
jemy pod datą 29 września nast. pismo:

Wzywam wszystkich lekarzy rządowych Galicyi, 
którzy wskutek wyjątkowego obecnego położenia 
byli zmuszeni do opuszczenia swych stanowisk, 
ażeby mi jak najspieszniej, możliwie odwrotnie, 
donieśli, w jakich warunkach opuścUi miejsce 
swej siedziby i w jakich warunkach materyalnych 
stosunkach pozostają obecnie, podając miejsce po
bytu. W imieniu Wydziału związku lekarzy rządo
wych z koleżeńskiem pozdrowieniem: Przewodni
czący dr W. C z y ż e w i c z  w Luhaczowicach, 
willa Jestrabi na Morawie.

Podziękowanie. Komitet, który utworzył się, 
aby bezżennym nauczycielom szkół średnich wyje 
dnać zasiłek ewakuacyjny, spełnia miły obowiązek 
złożenia serdecznego podziękowania JWPanu rad
cy rządu Tomaszowi Sołtysikowi, którego ener
gicznemu, gorącemu i wytrwałemu poparciu tej 
sprawy u władz należy zawdzięczać, iż ten zasi
łek wyjednanym został.

Ta serdeczna troska o Isy nauczycielstwa w cza
sach tak szczególnie trudnych, kiedy powołane ku

temu Towarzystwu obowiązków swoich spełnić 
nie mogły, urasta do rozmiarów zasługi, która we 
wdzięcznej pamięci nauczycielstwa pozostać musi.

Poszukiwanie zaginionych. Maryan Czaprański, 
naczelnik stacyi z Bełżca, poszukuje żony Heleny, 
która wraz z 2 dzieci bawiła we Lwowie, a potem 
miała wyjechać dc Krosna. Odpowiedź pod adre
sem: M. CzaprańsKi, Diirnholz Morawy.

Tadeusz Tomauek, oficer legionu I. polskiego, 
poszukuje swych rodziców, zamieszkałych poprze
dnio siale we Lwowie. Adres: T. Tomanek, Wie 
dtń VIII, Buehfeldgasse 3, II. p. u ks. Kallaty.

Malwir.a Sakowska, poszukuje córki Anny Gró
deckiej, która wraz z mężem i dziećmi mieszkała 
w Bochni, oraz córki Wiadysławy Kulczyckiej, 
która wraz z mężem i dziećmi stale mieszkała w 
Ottyni. Adres: M. -Sakowska Wiedeń IV, Karoli 
nengasBe 24.

Stefan Wojtowicz, fuńkcyonary usz kolejowy 
z Tarnopola, poszukuje swoich czworga dzieci, 
dcóch synów i dwie córki w wieku od 8 dc 17 lał, 
ktorc przed szesciu tygodniami wyjechały z Tar
nopola w niewiadomym kierunku Wiadomości do
tyczące zaginionych dzieci przyjmuje p. Gądek, 
'targowisko. poczta Kłaj.

Otiara wichru. Podczas wczorajszego gwałto
wnego wieluu, który wieczorem szalał w naozem 
mieście, 29-letnia Karolina Szczerbisska, robotni
ca, idąc ulicą, została uderzoną w głowę przez wy
padającą właśnie z okna szybę. Szczerbińska od
niosła ranę na kości potylicowej oraz okaleczenia 
rąk. Opatrzyło ją pogotowie.

Wypadki przy pracy. 18-letni Józef Langer, po
mocnik piekarski, zamieszkały przy ulicy Józefa 
L 10, uległ przy pracy przykremu wypadkowi. 
Gruna, ciężka deska spadla mu na twarz i silnie 
ją potłukła, tak, że Langer miał całą twarz poka
leczoną i ogromnie zapuchniętą. Wezwane pogo
towie po opatrzeniu odstawiło go do szpitala.

Na Zakrzówku pod Nr. 113 uczniowi H. klasy 
wydziałowej, 12-letniemu Adamowi Florczykowi 
dostała się ręka pod nóż sieczkarni, który obciął 
mu dwa palce. Nieprzytomnemu z bólu chłopcu 
krwawiącą rękę opatrzył lekarz pogotowia,

Wojownicza para. Wczoraj wieczorem dwaj u- 
zbrojeni strzelcy przyprowadzili na stacyę pogo
towia niejakiego Jakóba Pichlcra, 52-letniego ro
botnika, zamieszkałego na ulicy Kościuszki, w 
stanie silnie podnieconym i z raną na szczycie gło
wy. Okazało się, że Picliler w jakimś handelku 
generis ordinariii1 na rynku Kleparskim podpił 

sobie dobrze z jedną ze swoich kumoszek, poczem 
oboje, wpadłszy w ferwor, pokłócili się i pobili 
w końcu ze sobą. Kumoszka palnęła Piclilera gar
nuszkiem w głowę; ten już zabierał się do krwa
wego odwetu, gdy nadeszli właśnie strzelcy poło
żyli kres walce, Pichlera na pogotowiu opatrzono.

Krzyżami Rosyi i Serbii zawarto umowę co cl* 
wj7miany list jeńców, zrozumiano mylnie w te. 
sposób, jakobyśmy już byli w posiadaniu tych 
list, gdyż codziennie zgłaszały się setki osób, które 
chciały je przejrzeć.. Wobec tego zarząd biura o- 
świadcza, że listy jeńców z Rosyi i Serbii jeszcze 
nie nadeszły. Jestto zupełnie zrozumiałe, ponie
waż zestawienie tanich list kosztuje wiele czasu. 
Zarząd uiura może tylko jeszcze raz zapewnić, że 
gdy tylko listy nadejdą, natychmiast przez prasę 
poda je do publicznej wiadomości. Tymczasen. 
wdrożono kroki, aby umożliwić bezpośrednią ko- 
respondencyę między jeńcami a ich rodzinami w 
monarchii Mianowicie c. i k. ministerstwo zezwo
liło, aby znajdujący się w austryacklej niewoli 
żołnierze państw nieprzyjacielskich korespondowali 
ze 3w jją ojczyzną Jak się pokazuje, teraz i w 
Rosy7? i Serbii postąpiono taksamo, gdyż za po
średnictwem Czerwonego Krzyża przyszła do mo
narchii z tych krajów znaczna itoś’ć listów od jeń
ców, przeważnie rannych. Zarząd poczytuje siebie 
za zaszczytny obowiązek stwierdzić na podstawie 
przejrzenia tych listów, że zwłaszcza ranni Au- 
stryacy, znajdujący się w niewoli rosyjskiej, są 
pielęgnowani w sposób Humanitarny. Wielu z nich 
pisze o tern w wyrażeniach pełnych wielkiego u- 
znania i prosi swoich krewnych o działanie w tym 
duchu, żeby również rosyjskim jeńcom u nas tak 
samo się działo. Zarząd będzie się starał korespon- 
deucyę z jeńcami ze wszystkich sił popierać, urzą
dził się, jako centrala tej koresponaencyi, spodzie
wając się, że z jednej strony w niedalekiej już 
przyszłości będzie mógł rodzinom przesłać listy ich 
syrów, a z drugiej strony obejmie też posyłkę od
powiedzi tutejszych krewnych i będzie posyłał 
jeńcom nietylko listy, lecz także pieniądze i rze
czy.

Odezwy armii wschodnio-pruskiej do Rosyan.
Jak donoszą dzienniki berlińskie, pewien lotniK 
niemiecki, który na swoim aparacie już kilkakro
tnie zapuszczał się głęboko w tery tory um rosyj
skie, podczas ostatniej swej podroży rozrzucił tam 
następujące dwie odezwy w języku rosyjskim: 

-„Do generała Eennenkampfa: Oznajmiamy Wa
szej Ekscelencyi, źe dokonane na pański rozkaz 
zniszczenie niewinnych miast, oraz mordowanie 
przez wojska rosyjskie icłi spokojnych obywateli, 
sprzeczne z prawami, międzynarodowerai, niszczy 
wszelką możliwość pokojowego porozumienia. —<- 
Krew pomordowanych spadnie na pańską głowę.'1 

Druga proklamacya Drzmi:
„Rosyjscy żołnierze! Zatajają przed Wami pra

wdę. Waszsa armia narewska została rozbita, 300 
dział wziętych, a 93.000 jeńców zostało odprowa
dzonych w głąb Niemiec, między niini komendc- 
rujący generałowie l3 i 15 korpusów. Z Waszymi 
jeńcami obchodzą się u nas dobrze — żaden z nic) 
nie chce ‘wracać do Rosyi. Belgia jest przez nasze 
wojska zdobyta, niemiecka armia stoi przed Pary
żem, armia francuska została odrzucona11.

Ruch antirosyjski na Dalekim Wschodzie. Z Pe-
K r c m l k f  r / 0 ' e i M t r

. A . . i i *  nucu omuuaYjofti na uaicmiu vy so-nuunc. d i c-
Kolejarze p<>. y na Węgrzec . osie o ®Jaizy jersburga donoszą: Według raportów rosyjskiego

niskich l  Galicyi Wse o niej, orzy w i c z  ie p 0 g e ] g ^ w a  w  p s in ie  i rosyjskich urzędów konsu-polskich
kilkuset schronili się do Nyiregylieza na Węgrzech, 
przynosi „Az Estu z 27 b. m- jeszcze następujące 
informacyę: Kolejarzy, przeważnie z okolic Stry
ja pochodzących, umieszczono wraz z rodzinami 
w zakładach kąpielowych w Sosto, gdzie za cenę

dzie.

Ze świat®.

la rnych  w Chinach i M andżuryi, silny ruch an tiro
sy jsk i w tych  stronach przyDiera coraz groźniej 
sze formy. W ielu rosyjskich urzędników  i kupców  
padło ofiarą band. T ow ary rosyjskie są bojkolo-

™ . ,  wane. Petersburskie koła politytczne są z powodu
K dzbwtnie trzymać można po oj. . je e ^ wypadków bardzo zaniepokojone, gdyż oba-

pł „oju mieści się nieraz —- os ogic , w;ają sję nowych kouiplikacyj na Dalekim Wsclio- 
rzy nie są w stanie płacić, umieszczono w kam- J 1 J
nach i w sali balowej. W sali balowej stoi 40 łó
żek, a każde z nich jest „mieszkaniem11 jednej ro
dziny, oddzielonem od innych zasłonami z ubrań 
i płaszczów7. Niektórzy obozują pod bołem niebem, 
pobudowawszy sobie nad brzegiem jeziora prowi
zoryczne piece z cegieł. Życie jest tanie, gdyż 
władze, które otoczyły wychodźców opieką, suio- 
wo występują przeciw lichwie żywnościowej, tak 
dalece, że jaja po (6 hal. za sztukę) i mleka (20 b. 
litr; sprzedaje się emigrantom w miejskim urzędzie 
policyjnym. W najbliższych dniach wszakże mają 
być nasi kolejarze przewiezieni z Węgier na Mo
rawy do Węgierskiego Hradyszeza.

Zoieranie listów połowy ch. Jedna z największych 
niemieckich księgami wydawniczych, księgarnia 
Fischera w7 Berlinie, zajęła się zbieraniem listów 
poiowycli i pamiętników, odnoszących się do obec
nej wojny, aby je zużyć do wielkiego wydawnic. 
twa. W odezwie do publiczności przyrzeka księ
garnia, że po przepisaniu zwróci przysłane jej ory- 
ginały.

Austryaccy jeńcy w Rosyi i w Serbii. Zarząd 
„B iura pom ocy i inform acyi d la  jeńców woien- 
nyeli11 (W iedeń I. L andskrongassc nr. 1), założo
nego przez austryack i Czerwony K rzyż podaje do 
wiadom ości co następuje: Ogłoszenie, że między 
Czerwonym I rzyżem m onarchii a  Gzeiwonenu

Wakanse przy kapitule poznańskiej. Z Dozna
nia donoszą: Z chwilą wyniesienia ks. dra Lików-, 
skiego do godności arcybiskupiej, powstało przy 
kapitule poznańskiej kilka wakansów. Przede- 
wszystkiem zawakował urząd biskupa suiragana i 
dziekana tumskiego, które to oba urzędy sprawo
wał dotąd ks. arcybiskup Likowski. Prawo nomi- 
nacyi sufragana przystoi arcybiskupowi. Również 
arcybiskup mianuje dziekana tumskiego. Ponieważ 
zaś dziekana wybiera się zwykle z grona katc - 
ków, przeto zawakuje znowu jedno miejsce kano
nika, którego wybór przystoi także arcybisku
powi.

oryua. Dnia 23 writinia ter- 
' io +  14*1 C.; — barometr

1 Rrakowakl«( e sbssnwator
mometr docz« it od -f- fl'3 
styliko opadał.

Dnia 39 września • fodz. 7 rano stan ba.omotry /2» 9 
mm., termometru +  d"2C.: wiatr: połoiniowo-zanhodni

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r  i  w y d a w c a :

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

W A R S Z A W S K I  M AGAZYN! F U T E R
W .  K .  S U L I K O W S K I C H

«jtól i io K r a k ó w ,  u l .  S z e w s s t a  1 7 ,  I  p i ę t r o

poleca gotowe tra^ damskie i
męskie wszelkiego rodzaju. 

O b e c n i eC e n y z m z o n e .

Dla PP. Olieerów podaży* 
W  cia płaszczów, bluz i kami- 
jkcir 7.elek! utrem od 2 0 K wzwyż.

Józe? Turczański
nauczyciel z Buczacza, obe
cnie w Szczawnicy, poszukuje 
swoich braci. 6«l&

KtOby wiedział, 
hvwa Maksymilian Mar-

gdzie prze
bywa

wałek, legionista wschodniego 
Legionu ze Lwowa, raczy do
nieść: Celina Marszałek, Kra
ków, Starowiślna 46. esió 1 3

?33SZURuj{
“  farba z r

s ię  izaka Gold- 
rodziną, oraz Dra 

I. Meukesa z żoną, adwokata. 
Wszyscy z Tarnopola. Bela 
Rechtowa, Kraków, Floryań- 
ska 2. 6620 t 2

Ha
chrzty, polowania, wycieczki, wynaj
muje samochody i powozy. — Piotr 
Guzikow3ki. GrofeJe 5. Telefon 336. 

3916 38 0

&m stajni
dla sptdz, aejo hyała do 

Krakowa
poleca się 400 g ]  sążni mającą par
celę, ogrodzoną szczelnie 2 m. wy
sokim parkan im z desek, przy ul - 
cy Wrocłowokiej (Krowodrza, w o- 
-olicy c. k. Szpitala garnizonowego, 

łatw a dcst&wa mleka dla chorych).
Wiadomość: w handlu A. KtUIZC 

ni. W rocławska 232, j&owodrza, 
Kraków. i  j

Powóz Kryły
karetka obszerna, wygodna 
w zupełnie dobrym stanie, do 
nabycia. — Oglądać u stróża, 
Batorego 1. 6629 l  4

Kazimierz Zawilski
z Przeworsua, prosi o poda
nie miejsca pobytu swej żony.

6583 2 3

Cahrsicłn LMUż
nauczycielka języka n ie u i ie ę k ie *  
go, rr-r,poczyna foprócz oddzielnych 
lekcyj) kurs zbiorowy dla di eci 
w gndzinach przedpołudniowych. — 
Ul. św. Krzyża 16, I p. 6613

Nauczycielka
która wskutek wojny przeniosła się 
do zachodniej Ualicyi, poszukuje 
prywatnej posady nauczycielki. — 
Zn» się na gospoearatwie i Dzyr:u, 
Zgłoszenia ood „ N a u c z y c ie lu  
Lipnica W ielka. 6572 3 6

Rzędowo

t t u j f k a  w M  m in. s z t o y d i
oprawnioaa
n p e w n y m  I m m c z y c t i .

pod Srmą

OZACdiCHMUi
pray ul. św. Gertrudy pod Nr. 4

wyrauia pou kontmią komiiyi I rcumyałowsj Iow. Lek. Kra o. polaaom 
prrsa tok Tatr.

w o d y  m i n e r a l n e  s z t u c z n e
odpowiadające akiadem anemicznym wodom.; UL -3KI T, -iBaSHT’ 
BLKłtSKIEJ, SKLEERSKIEJ, V1CHY, M ARYENBaDZ,HEJ, HOM- 

dUKO, U33INUKN, tadz u

s p e c y a i n e  l e c z n i c z e 231 39 0

jzk: litową,hromow.%, jodową,ieUzistą, sw»in>orai w u l j  leczn icze  
n o rm a ln e  * przepisu P ro f. J a w o ru k le ą o .

SorzeCal: cząstkowa w aptekach iarogsiryaaa, benułsd a* żąfante franca.

M pocztowy w Żegiestowie
poleca i  itynowa.ią pomocnicę po- 
cztowo-telegraficzną 6490 2 2

■ r i n c y d e n t ,  w oR y od wojska, 
“  z dłuższa praktyką, szuka po
sady od 1 październiki,. Dr W iśni- 
cki. Chrzanów, 6514 3 3

/Mdiiienie!
Wl-Z powodu stanu wojennego, 

działem się zmuszonym zamknąć moje 
filie fabryczne w Krakowie

L przy ul. św. Krzyża 7,
II . p r z y  u !. K a i  n e u a M H  10,

III . p r z y  n l, S t a r e  J ło s tu w e ]  l w  P o d g ó r z u

na czas nieograniczony, a ze wzglę
dów bezpieczeństwa wysłałem wszelkie 
przedmioty do mej fabryki w Bernie.

Reklamacye proszę przesyłać do 
mej fabryki yy Bernie (Mor.),

Z poważaniem

i

6593 2 9 Zyymunt Muss.

swej
P 0 * Z l A u t e
żony W rndy Szeohińskiej, 

która dnia 1 września b. r. miu.a 
pozostać w e Lwowie u p. Daniel 
skich, przy nl. Dunir-Borkowskich 
1. 6. Józef Szechiński, wachmistrz 
c. k, Żandarm em  w Nowym Targu 

6592 2 2

Fia L Mi lwi
prowadzi nadal czynności handlow e 

przez czas wojny

w mi
skąd uskutecznia zamówienia dla 
aprowizacji m iast, na nn kę pszen
ną i  żytnią. 6614 1 2

Apteka rentowna
w małem mieście, postukuje 
starszego, spokojnego m ag i
stra. — Apteka owa jest do 
sprzedania na dogodnych wa
runkach. Zgłoszenia: Apteka, 
Czchów. 6617 1 0

KOSZE
p o d ró ln e  do nabycia nrzy 
ul. Dietlowskiej 56. 661y 1 5

m u n d u r y

A ,  H r o & s
nf F lo r y a ń s k a  1. - 14. T e l. 3 2 6 9 .

6389 9 20

pokoje od 3‘50 K wzwyż z oświetleniem > 
elektrycznem...................   Auto-Garage

H B S T A U R A C Y A
a la  c a r te ............. od 12 do 3.
Obiady couvert po 3 50 i 450 K wzwyż

K A W IA R N IA  I CUKIERNIA
3 Bilardy — Pisma krajowe i zagraniczne 
Lokal otwarty do godziny 1-szej w nocy.

: :  S k ł a d  w i n  h u r t o w n y  i  c z ę ś c i o w y .  : :
5095 30 0

Laktad artystyczny, 
kamieniarski i budo

wlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmenta
rza w Kr o wie, "P- 
siadt i rielsi wybór 
gotjwyjh pomników 
ipiarkowca., graaitr 
1 marmuru. Podej

muje się wykonania grobowców w 
miejsca i na prowincyi. Telef, 1359 

bu68 65 0

Do Józeia Paara.
Jestem w Zakopanem, Bystra 5, 
dajcie znać o sobie, lub przy
jedźcie. Eleonora Martynowicz.

6534 3 5

Mew
pocztuwo-telegraficzna. prowadząca 
samodzielnie urząd, Doszukuje po
sady. W wolnych chwilach zajmie 
się domem i  dziećmi. — Zgłoszenia 
pod „ Z d o ln a " , Lipnica W ienta.

6571 3 5

M & s 7 - H a n i a
z kom tortom, 4 —5 pokoi, kuchnie, 
łazienki, pokoje dla służby etc. — 
Radziwiłłowska 15. 6329 10 1C

Obuwie
od K 16-50, boiowe (nieprzemakal

ne) własnego wyrobu, poleca

A , Ł u K a s i e w i c Z r  p o łib ia  3,  sklep
6435 8 10

Z  drukarki Literackiei w Krakowie ul. Jagiellońska 10 . K-zaJct tratam i I  K Gór?1'*
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f re B n m tra .ę  i e g ło m a U  (inaeraty) d i  esa się n a fc /Ittó  w prost do Adonslatraeyl „Nowa] 
Reforw y" w Krakow ie, K r. raeh . uorzt K a»j O iic t jd .  857.484 

kad ak ey e: aL JegiBlloaska 10. AdwiBiatraeya: dl. iw . Anny 3. — Telefon R ed ak c ji 41, Admi-
A is tra .j i  241, d la rozmów zaiaiejoeow jch 1Ł72. — Rękopisów nadsy łen jeft R ed ak c ja  n ic rwra-sa.
VI Lwowie sprzedaż nninerów po 6 h a le rzy : w B inrze dzienników S. Sokołowi.u >go, nlioe 

Jag ie llo ń sk a  8 > w Biurze PIoHrl, nlioe K arola L udw ika 9.

Cena numeru 6 hal., z p rzesjW ą pocztową C ha1

M O W A

W Y O A M E  P U  PO Ł U D N IO W E

P p e n w m e r a t i ę  p r z y j m u j ą c
zawiły iw ą : Adminialaraeys „Nowej Reformy" i i szyateae urzędy pocztowe; mieiscową., 
Administracja „Nowej Reformy — Główna trafiLa w Kynku. — A gencja  J. Hopcaba
1 A. Salomonowej, ul Szczepańska 9; Bi aro oziennnrow M. Eapczyoa, ul. j  agiellońska 7-

Trafiki v Sukiennicach.
/.aBrie]fBowa preaumerałę I ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 
A. B uchttab, nlica A i_ jia  Lu wina L. 21. — S Sokołowski, ulioa Jagielloński 3. — 
W Jarosławiu A. Amzter. — W Tarnuwie M. Rockach. — W Wiedaiu: lermanu Gola 
zchmied ŝprzedaż cddzielnych amorów), I  Wollzeile 6. — M. Lukes Naohf.. I lasenstcin 
& Vogier (także w Bsmbnrgo, « nutkfaroif n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrou awiu). —
R. Mosse (takie i r I  riinie Hamburgu, Monachium i Norymoerdze). — H. Sehaiek (W ollieile) __

W Paryżu Soeićtó Mntnelle de Publicitó A. Lorette, directeur, Rne Ronę „mon t 14
Do numeru popołudniowego przyjmuje się tylko „N adesłani11 po 80 hal. od w ie rsz a .  Głos

publiczne11 po 2kor. od wiersza.
W  numerrrt popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poświateczne, zamiezzuzone

będą takie inne inseraty.
Załącznl J do „Nowej Reformy11 (prospekty, cjrkniarze, ogłoszenia itp.) przyjmuj® się za cenę
2 kor. od 100 eg* dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla mieisoowych prenumeratorów

e

O je m ie  p r
elegramy c. k. Biura korespondencijnego.'.

Wćedeft, 28 września 1914.
Z kwatery wojennej prasowej donoszą urzędowo dnia 29 

września w południe.
Wobec rozpoczętej przez sprzymierzone siły zbrojne nie

mieckie i austr^acks-węglerskie nowej operacyi, są już po 
obu stronach Wisły ruchy v< stuczno nieprzyjaciela, w toku,.

Siina ks^aEsrya rosyjska została przez nas rozpro
szona keto Biecza.

Na północ od Wisły sprzymierzone armie pędzą przei^
sobą kilka nieprzyjacielskich dywizyj kawaleryi.

^Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoeler, generał-major.
® L

•«

. L ,: 'Przeciw wfar&nKgeiu itosfas Wggfer.
Węgierskie Biuro Korespondencyjne donosi: ; Budapeszt, 29 września.
Jesteśmy ze strony miarodajne] upoważnieni do podania do wiadomości co nasstępuje:
Na granicy j££©8© K o e r o e s m o e i e  toczy się walka.
Wedlng wiarygodnych informacyj, wojska nasze w y p n r l y  n i e p r z y j a c i e l u  w okolicy Oekermezoe. ^
Z komitatu Ung donoszą, że Hula. k© lej© w &  k©ł© €§©ll£©$ j je s i  w e ł n ą .  Z Csontos odeszli monterzy

do Fenycs Voelgy. ahy naprawić połączenia telegraficzne. ......."Y"'— ~
Z tego wynika, źe udało się w y p r z e ć  n i e p r z y j a c i e l a  także za Fenyes Voelgy

Zwycięskie walk- & Serbii.
TIrzędowo ogłaszają z d. 38 po południu.  ̂ Wiedeń, ^9 wiześnia.,
.}o przeszło 14-dniowyeh, zaciętych walkach, podczas których wojsko nasze p©n©Wfflf© p r z e k r o c z y ł ©  ^ y i©  

© r ln ę  i  S a w ę 9 nastąpiła w operacjach na południowo-wschodnim placu wojny krótka przerwa.
Wszystkie wojska nasze s t o j ą  n a  t e r y t o r p i k u  s e r b s k i e ©  i utrzymują się w  k r w a w ©  z d o b y 

ty c h  p e z y e y a c h *  wohec ustawicznych upartych ataków, które zawsze kończą się z n a e z s K e m l s t r a t a m i  p r z e -  
e ;'w alkaB

W ostał nich walkach ogółem z d o b y t o  1 4  d z i a ł  i znaczną liczhę k a r a  M a c  w  m a sz y s i© w y c !to  Liczba 
jeńców jest znaczna; tak samo liczba dezerterów.

Wiadomości o ofenzywie serbsko-czarnogórskiej do Bośni wywołane zostały wtargnięciem p o d r z ę d n y c h ^  s i l  
w teryloryum na granicy Sandźaku Nowybazar, zupełnie opuszczonym przez nasze wojsko, P o c z y n i o n o  n a t y c h m i a s t  
x ą r z ą d z e n i a 9 d l a  © c z y s z c z e n ia  t e g o  t e r y t o r y u m .

P^rsya pc^eciui ^osyi.
K o n s ta n ty n  OpGfl, 29 września.

, . . uaK rIkdam& się dowiaduje, szczep perski Su maj zaatakował koło gramcy p o z y c j ę  r o s y j s k ą  S f r c z ik .  Dwóch oficerów rosyjskich
i 2 0 0  ż o ł n i e r z y  z g in ę ł o ,  4 oficerów i 40 żołnierzy rannych. R e s z t a  w o j s k a  r o s y j s k i e g o  u c i e k ł a ,  pozostawiając 4 mitradezy, inną 
^roń i amunicyę. ____________________________________________________________ _______________

Odpowiedzialny rea&kior i wydawca: M i c i i a i  k U L O p in & k i . Czcionkami Drukarń Literackiei w Krakowie, pod zarządem L. K. Głóiskiego. ’
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N amer ten nabywać można w Ekspedyeyi „Nowej Reformy", przy ulicy św. A nny I
Wejście z podwórza.
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© fJOdZ. H WieCiZOI* wydawane będą, w razie
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Wydawnictwo "i

^ u k i łD ia  Literacka, w Kraków e, tfł. Jag itiiłeśika  J J r  10. l i z a k a  drutram i L. K Górski.


